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NAD PROGRAM: 


„Stefan samobójcą” 


Komedja z Jaraczem i Brydzyńskim, artystami scen warszawskich, w rolach tytułowych, 


Początek przedstawień o G-ej. 


Myśli o rozejmie i pokoju. 


Odpowiedź rządu polskiego na 
notę bolszewicką w sprawie zawie- 
szenia broni zapowiada, iż roko- 
wania pomiędzy obu  walczącemi 
stronami rozpoczną się 80 lipca. 
Opinja polska wiadomość tę po- 
winna przyjąć spokojnie, bez unie- 
sienia i daleko idących nadziei, bo- 
wiem rokowania o rozejm — to 
jeszcze nie rozejm, ten zaś, dopro- 
wadzony nawet do skutku — to 
jeszcze nie pokój. 

Nie ulega kwestji, że rokowa- 
niom, które się rozpoczną, ze stro: 
ny Polski bedzie towarzyszyć szcze- 
ra chęć zakończenia wojny, która 
już wszystkich znużyla, | zawarcia 
honorowego pokoju, t. |. takiego 
przedewszystkiem, któryby w ni- 
czem nie ubliżał naszej godności 
narodowej i któryby zapewniał nam 
od strony wschodu trwale warunki 
bezpieczeństwa, Warunki te tworzą 
istotną i rzetelną niepodległość Li- 
twy, zabezpieczenie prawowitych 
państwowych aspiracji Ukrainy, któ- 
rych istnienia nię można zaprze- 
czyć nawet po niepowodzeniach na- 
szej wyprawy nad Dniepr. Nade 
wszystko zaś musi być zabezpie- 
czona strategicznie nasza własna 
wschodnia granica i to tembardziej, 
że rzecz cała łączy się z zabezpie- 
czeniem konieczności gospodarczych 
Polski. Linje Bugu i Zbrucza mu- 
szą być strategicznie zabezpieczone. 
Polska wprost nie da się pomy: 
śleć bez zachodniej części grodzień: 
skiego i bez części zachodniego 
Wołynia, W tym względzie niepo: 
kojącemi pozostają te ustępy pier- 
wszej noty angielskiej do rządu so 
wietów, ciągle jęszcze niejasne, w 
których była mowa o linii polskich 


wojsk, na wypadek rozejmu od 
Hrubieszowa przez Krylów, Rawę 
ruską i... Przemyśl. 


Polskę czeka zatem w dniach 
już najbliższych ciężki wysiłek dy- 
plomatyczny. Będzie on tem cięż- 
szy i odpowiedziałniejszy, że roko- 
wania toczyć się będą z Rosją, 
której dyplomacja jest uparta i 
przebiegła. Rokując z Polską beż- 
pośrednio dyplomaci, reprezentu- 
jący Rosję sowiecką, będą mieli 
na celu, nietylko wykorzystanie 
chwilowych konjunktur strategicz- 
mych i wymuszenie na Polsce jak- 
najkorzystniejszych warunków po- 
kojowych, lecz i zwycięstwo poli- 
tyczne nad Angliją, nad jej pre- 
tensjami do hegemonji na wscho 
dzie, nad jej systemem, który bo 
daj najjaskrawiej przeciwstawia się 
systemowi politycznemu państwa 
sowietów. 


Rosja bolszewicka odniosła już 
raz świetne zwycięstwo dyploma- 
tyczne w Brześciu, gdzie niby po- 
konana, pokonała właściwie nient- 
ców, odniosła również zwycięstwo 
nad nami w okresie sporów o Bo- 
rysów, usiłując wmówić w opinię 
świata, że Polska naprzeciw jej 
propozycji pokojowych poszia z bo- 
jowym haslem imperjalizmu, obec- 
nie zaś zadała już i pierwszy cios 
Angiji, ogłaszając jej w sposób cy- 
nicznie otwarty, że bezpośrednie 
rokowania Polski z Rosią sowiec- 
ką będą dla tej pierwszej korzyst- 
niejsze, niż pośrednictwo Anglii, 
która przecież za makłerstwo swo- 
je zażąda bezwzględnie odpowie 
dniej prowizji. 

W ten sposób wytworzyła sle 


konkurencja obietnic angielskich i 
bolszewickich, konkurencja, wzmac- 
niająca bezwątpienia naszą pozycję 
polityczną. Anglia, występując w 
obronie Polski, walczy w. pierw- 
szym rzędzie o własne swoje cele i 
własną potęgę. Dlatego też Pol- 
ska, stojąc pomiędzy nią a Bol- 
szewią, pragnąc ugruntować pań- 
stwo i pozycję swoją na wscho- 
dzie, musi o tem pamiętać, że zda 
na jest przedewszystkiem na siłę 
własnego oręża i siłę własnej po- 
lityki, gdyż dwa te czynniki ukształ- 
tują obecnie los nasz na dlugie, 
długie lata. 


Los narodu, którego siły i go- 
towość podczas rokowań z wro- 
giem znajdują sią w stadjam roz- 
padania się i rezygnacji, z góry 
da się przewidzieć. Uczy nas o 
tem pięść gen. Hofłnara, waląća 
w stół w Brześciu Litewskim, i 
nieubłazane warunki koalicji dla 
Niemiec w dniu li listopada 1918 
roku, uczy nas też o tem nikły 
plon zwycięstw japońskich na po 
lach czuszimskich i mukdeńskich, 
zwycięstw, zagrożonych podczus 
swych tryumfów siłą, którą Rosja, 
pomimo 'porażek, repręzentowała. 


Pierwszym zatem warunkiem 
powodzenie zarówno naszych roko- 
wań rozejmowych, jak i pokojo- 
wych jest konieczność wzrastania 
z dnia na dzień, z godziny na go- 
dzinę, naszego napięcia nioralze- 
go, naszej zwartości, opartej na 
świadomości ©elów narodowych, 
naszej ofiarności i gotowości po- 
noszenia wszelkich ofiar dla oca- 
lenia zagrożonej Ojczyzny. To or- 
ganizowanie siły nie może poprze- 
stać tylko na fizycznej mobiliza 
cji. Musi stworzyć ono organiza- 
cję duchową, której celem jest 
wydobywanie z enerji narodowej 


Jsłatniego programu o 9.20. 


jaknajwiększej mocy, mogącej two- 
rzyć, mie nastroje, lecz zjawiska 
stale. Zozadnienie wojny i poko- 
ju, zagadnienia polityki, która ma 
Polskę z okresa wojny wprowa- 
lzić w okres pokoju, musi być tak 
postawiona, żeby było ono intere 
sem ogólu, żeby bylo rozumiane 
przez ogół, jako konieczność, po- 
iejmowana i przeprowadzana dla 
dobra jakuajszerszych warstw na- 
rodu przez czynniki posiadające 
calkowite” warstw tych zaułanie. 


Ogród Grand-Hotelu 


Dziś o godz. 8.80 
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Koncert Symioniczny 


pod dyr. prof. AI. Tiirnera 
W wogremio $ymfonia Kalinnikowa, 


W razie niepogody koncert oz Aż 


„ Mar. w poniedziałek, 2 sierpnia. | 
oprawa bieszyńska [eszcze nie prZESądZOM 


WARSZAWA, en lipca. Za  nódot miarodaje 
nych donoszą, że rada ambasąłorów w spra- 
wia Cieszyńskiego ushwalifa odroczenie decya 
zji na czas nieckreśiony. W ten sposób 
meprzychylna dla Polski decyzja komisji zo” 
stała w swem wykonaniu zawieszona. 


> vayas 


Przewrót bolszewicki na Litwie. 


Warszawa, 28 lipca. (Tel. wł. Gł. Pols.). Wea 
dług informacji, otrzymanych w Warszawio, w 
Kownie w dniu wczorajszym zaszedł przewrót 
sowiecki. Dotyciczasowy rząd t. zw. taryhy 
zosłał obalony i utworzono republiko rad, lie 
rzędowego potwierdzenia tej wiadomości niema, 
- GDANSK, 28 lipca. (PAT) „Danziger Zeitung“ donosi, 
że litewskie władze cywilne opuściły Wilno, a do Wilna 
przybyły władze cywilne bolszewickie. Wszystkie rozporząs 
dzenia litewskie zostały pozrywane, a zastąpione bolszewie 
kiemi. Nadzwyczajna komisja dla zwalczania kontrrewoluej 
podjęła w Wilnie działalność. 


W przededniu rozejmu. 
Tekst odpowiedzi naczelnego dowództwa wojsk polskich. 


Warszawa, 28 lipca. (PAT). Wydział prasowy Min. spraw zagran. 
komenikuje: Na radjotelegram naczelnego dowództwa armji sowieckiej 
odpowiedziało w dniu wczorajszym naczelne dowództwo wojsk 
polskich następującym radjotelegramem: 

Naczelne Dowództwo armji sowietów Moskwa. 


Warszawa 27 lipca 1920 roku. 


Wielka kwatera główna armji poł- 


skiej potwierdza odbiór radjoteiegramu Nr. 2488-350 z dnia 26 lipca 1920 


roku i donosi, że 


wyśle swoich upełnomocnionych delegatów dnla 30 lipca 
© godzinie 20-ej 
(czas środkowo europejski) na to miejsce drogi Brześć-Litewski- Barano- 
cze, gdzie o tej godzinie będą się znajdowały przednie straże armji SO- 


wietów. Rówpocześnie zaznacza, że 


data 30 lipca nie została podana w 


naszym radjotelegramie Nr. 1664 z dnia 22 lipca 1920 roku. Ponieważ 
wielka kwatera główna nie zna przepisów armji sowieckiej, odnoszących 
się do przyjmowania i traktowania parlamentarjuszy, prosimy przeto, albo 
o przesłanie nam ich radjotelegramem, albo też o zastosowanie ogólnie 
przyjątych przepisów prawa międzynarodowego, ustalonego przez konfe- 


rencją hagską w roku 1898, 


Szef generalnego sztabu armji polskiej Rozwadowski gen.-porucznik. 


Romesikat szefa srtatn generalnego |Praga francuska o mipowiedzi Dol- 


zdnia 28 lipca. 

Na północnym odcinku frontn 
oddztały nasze planowo zajmują 
linja Grajewo — Osowiec, Ka- 
mieniee Litewski — Kobryń. 

W centrom gropa poleska 
po odparciu lokalnych ataków 
przeciwnika na szosie Kobryń- 
skiej bez silniejszeco naporu od- 
okodzi swem lewem skrzydłem na 
zachód, aby nleutracić łączności z 
armją północną, >? 

Na poładniu na linji Stochodu 
spokój. 

Nad Styrem i Seretem wojska 
nasze przegroepowują się do akcji 
zaczepnej, 

Zastępca szefa sztabu goneral, 

Kuliński, gen. ppor. 


Bolszewicy mabólireją ma oknpowa- 
nych terenath, 


Lwów, 28 lipca. (PAT). Od- 
dział propagandy małopolskich od- 
działów armji ochotniczej komuni- 
kuje dziennikom lwowskim co na- 
stepujs. Oà tych, którzy zdołali 
przedrzeć się przez front bolsze- 
wieki, dowiadujemy się, że w miej- 
Bcowościach, zajętych po przekro- 
czeniu Zbrucza zarząłzili bolsze- 
Wier natychmiast przymusową mo- 
bilizacją mężczyzn od 16 do 60 
roku życia bez względu na maro- 
dowość i przynależność państwo- 
|wą i wcielają wszystkich w sze- 
regi armji czerwonej. 


Iwowowi nie zagraża niehozpie- 
caofgtwo, 


Lwów, 27 iipca. Wydział Il-gi 
D, 0.0. we Lwowie wydał dwa 
komunikaty tej treści: 

1) Po długich i ciężkich wal- 

h udało się  nieprzyjacielowi, 
operującemu na odcinku wschod- 
nim, opanować Brody. Opersciami 
ma iym odcinku kieruje generał 
Krajewski, który stawia nieprzyja- 
cielowi zacięty opór. . ` 

Na linji Zbrucza ataki trwają 


e:. 

2) O godz, 12-ej w południe 
D. O. G. wydał drugi komunikat 
tej treści: 

Napór nieprzyjaciela wzmógł się 
na odcinku południowo wschodnim. 
W nieustannych atakach nieprzyja- 
cielowi udało się na jednym z po- 
szczególnych odcinków wedrzeć się 
w gląb krajo, na odległość 15 km. 
w kierunku ku Styrowi i Strypie, 

Binja Zbrucza od przyczólka 
mosiowego Husiatyna pozostaje sil- 
nie w naszych rękach. 

- Dowództwo roczyniło wszelkie 
kroki zdążające nietylko do opa- 
wania pochodu nieprzyjacielskie- 
O, ale i do odrzucenia go. Posil- 
, jakie nadeszły, wchodzą już w 


CH 

Dia Lwowa nie ma żadnego nie 

eczefńistwa, ludność może być 
spokojną. 


szewikjej, 


Paryż, 28 lipen. (Pat.) Havas. 
Omawiając radjotelerram dowódz 
twa arnji bolszewickiej, oznacza: 
jący na dzień 80 lipca termin 
przyjęcia parlamentarjuszy pol- 
skich, „Petit Journal* zastanawia 
sią nad tem, jakie powody są 
przyczyną tej zwłoki i wyraża 
przekonznie, że dowództwo armii 
sowieckiej uważa obecną linję 
frontu za nieodpowiednią i prax- 
nie ją poprawić. Rząd rosyjski 
chce przed konferencją międzyna- 
rodową posunąć jaknajdalej swą 
ofenzyiwe. „Echo de Paris“ pisze, 
že zwłoka ta jest nowym dowo- 
dem dwulicowości polityki sowie- 
tów. 


Anglicy 0 sytuacji Pałski. 


„Morning Post* broni Polski 
przed zarzutem innych pism 
angielskich, jakoby Polska napadia 
na Rosję. Pismo to przypomina, 
że „wojna trwała już w przeszłym 
roku. Wiadomo, że ona rozpocznie 
się na wiosnę”. -~> 

Stąd widać, że nasze poselstwo 
londyńskie nie zdołało jednak prze 
konać opinii angielskiej, że wojna 
nietylko „trwała w przeszlym ro- 
ku“, ale że ani na chwilę nie zo- 
stała przerwana. 

Dalej „Morning Post* pisze, że 
bolszewicy nie wiedzieli. dokąd skie- 
rować swoje siły napastnicze: czy 
na Polskę, czy też na Azię—i 
w końcu dali się przekonać Troc- 
kiemu, że wskazanym jest atak 
na nas. 

Co do propozycji angielskich, 
to „Morning Post* już 14 lipca na- 
zywała je „niezrozumiałemi*. Jak 
można żądać wstrzymania ofensy- 
wy od rządu, którego się nie 
uznaje? 

„Daily Mail* oświadcza bez 
ogródek, że obecna sytuacja w Pol- 
sce jest konsekwencją niezrozumie- 
nia przez sprzymierzeńców znacze- 
nia sprawy polskiej*. Dałsze rozu- 
mowania tego dziennika zmierzają 
do wykazania, że nie rozumieją oni 
tej sprawy w dalszym ciągu. Lloyd 
George niby to nie uznał rządu 
sowietów, ałe przez to, że stara się 
bolszewików namówić do zaprze- 
stania wojny z Polską, wzmocnił 
stanowisko sowietów. Bolszewicy 
mogą się nie zgodzić na propo 
zycje angielskie. Jako gwarancję ma 
Lloyd George, że dotrzymają obiet- 
nicy co do wstrzymania się od 
propasandy w Indiach, Turcji i 
Persji? Krasin także obiecywał że 
wstrzyma się od propagandy w 
Angliji... 


Pomot koalitji dia Polski. 


WARSZAWA, 28-go lipca 
(PAT) Wydzial prasowy Min. 
spraw zagranicznych komuni- 
kuje:  Wązoraj odbyło się 
wspólne posiedzenie specjalnej 
komisji angielsko-francuskiej 
ze  ściślejszym komitetem 
ministerstw, na którem omó- 
wiono najistotniejsze sprawy 
związane z pomocą ententy 
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p Wyzwolin ten doczeka dnia 
Kto własną wolą wyzwolony! 


Od nas samych, od woli n>szej 
zależy zwycięstwo! 


Damy je armji naszej, 


gdy umocnimy Skarb Polski. 


Wyspiański, 


pożyczka Obrony i Odrodzenia polski 


musi być pokryta wielokrotnie I 


dla Polski. 
stępowaó z najwyższym po- 
śpiechem dla uniknięcia opóź- 
nienia pomocy w razie nie- 
dojścia do skutku zawieszenia 
broni. 


Wędrówka amunicji dla Polski. 


Ljon, 28 lipca. (Pat.) Radjo.— 
Pociąg z amunicją dla Polski za- 
trzymany w Marburgu przez ro- 
botników został z powrotem ode- 
słany do obszarów okupowanych, 
ponieważ transport amunicji przez 
Niemcy uważany jest za złamanie 
neutralności. 


Gdańsk, 28 lipca. (PAT). Dzien- 
nik gdański donosi, że z powodu 
niewyładowania amunicji przezna- 
czonej dla Polski w portach gdań- 
skich kolejarze polsoy na całem Po- 
morzu wstrzymali wszelkie trans- 
porty przeznaczone dla Gdańska 1 
oświadczyli, że dopóty nie przepusz- 
czą tych transportów do Gdańska, 
dopóki robotnicy w Gdańsku nie 
zgodzą się na wyładowanie amunicji 
do Polski. 


Przed plebistytem, 


Boulogne sur Nere, 28 lipca. 
(PAT). Millerand i Lloyd George 
na podstawie opinji marszałka Fo- 
cha zgodzili się na decyzję Rady 
ambasadorów, co do pozostawie- 
nia w okręgach kwidzyńskim i ol- 
sztyńskim wojsk włoskich i an- 
gielskich. 


O podział węgła górnośląskiego. 


Komunikat biura Wolfa,- dono- 
szący według „Berliner Tageblat- 
tu“ o podpisaniu przez Niemcy 
żądań Ententy w sprawia węgla, 
dodaje, że Niemcy położyły swój 
podpis dopiero wtedy, kiedy przy- 
obiecano im, że sprawa żądań 
niemieckich, co do podziału wę- 
zla górnośląskiego będzie później 
tozważana. 

Jakie to są żądania niemieckie 
— o tem pośrednio informuje 
„Daily Cronicle“, która zastana- 
wia się nad zgubnemi następ- 
stwami, jakie wywolałoby przy- 
znanie Niemcom większej części 
węgla górnośląskiego. Dziennik 


angielski stwieriza, że chociaż 


produkcja kopalń w b. Konzre- 
sówca jest obecnie większa, niż 
przed wojna, to jednak w Polsce 
daje się odczuwać wiekszy brak 
węgla niż w Niemczech. Trzeba 
pamiętać o tem, że do Polski na- 
leżą teiaz ziemie, które prze 
wojną otrzymywały węgiel ze 
Sląska. 

Gdyby istotnie Niemcom przy- 
znano wiekszą część. węgla gór- 
nośląskiego, to oslabiono: by Pol- 


'skę ogromnie na korzyść Niemiec 


które posiadając węgiel górno- 
śląski doprowadziłyby swój prze- 
mys? stalowy do wyżyn niedoście- 
nionych. Osłabienie Polski wskrze- 
siłoby światowe ambicje Niemiee. 

Nie trzeba dodawać, że na 
sprawę tę należy zwrócić jaknaj- 
baczniejszą uwarą. 


+1 koniytienty gdańskiej 


Gdańsk, 28 lipca. (PAT). Na 
wczorajszem posiedzeniu konslytu- 
anty wszystkie wmioski polskie zmie- 
rzające do usunięcia krzywdzących 
polaków przepisów konstytucji zo- 
stały odrzucone przez całą Izbę 
przeciw głosom polskim. Za odrzu 


ceniem głosowali wszyscy posłowie | 


niemieccy od prawioy począwszy aż 
do niezawisiych socjalistów, Poseł 


Postanowiono po-. 


polski Łanzowski zaznaczył w swej 
mowie, żə charakter konstytucji 
przedlożonej zgromadzenia jest na- 
wskroś nacjonalistyczny i krzywdzą- 
ey dla polaków, których prawa jako 
mniejszości narodowej zostaly za- 
gwarantowane traktatem pokojowem. 


Akces do armil ochotniczej w Ameryce. 

Nowy Jork, 28 lipca. (PAT)— 
Dzienniki Nowojorskie donoszą o 
coraz liczniejszem zgłaszaniu się 
do armji ochotniezej polaków I a- 
merykanów. Zwraca uwagę liczne 
zgłaszanie sią do formacji gen. 
Hallera fachowycho ficerów amery- 
kańskich. 


Uwolnlenie polskiej misji na Raukazie. 


Werszawa, 28 lipca. (Tel, wł. 
„Gł. Pol.*). Jak dowiadujemy się 
w rezultacie noty rządu gruziń- 
skiego do rządu Asserbejdźanu so- 
wieckiego misja dyplomatyczna 
polska z p. Tytusem Filipowiczem 
na czele została uwolniona z wię- 
zienia. 


O izho handlową polio-gzwajcarską, 


Warszawa, 28 lipca. (PAT). 
Min. spraw zagranicznych padaje do 
wiadomości, że w porozumieniu 
z min. przemysła”ł handlu postano- 
wiło odebrać Izbie handlowej polsko- 
szwajcarskiej z siedzibą w Genewie 
charakter półurządowy i prawo po- 
sługiwania sią godłem państwowem. 


Poselstwo polskie w Bernie na po- 
lecenie Min. spraw zazranicznych 
ma to postanowienie ogłosić w pra- 
sie szwajcarskiej. 


Rant więźniów we Lwowie. 


Onegdaj o godz, 4 nad ranem 
wybuchł w lwowskim okręgowym 
sądzie karnym przy ul. Batorego 
bunt więźniów, który przybrał po- 
ważne rozmiary. Dzięki energicznej 
postawie członków M. 8, O. którzy 
tam pełnili służbę, oraz szybkiemu 
snkursowi z pobliskiej strażnicy M. 
S. O. bunt został wkrótce uśmierzo- 
ny. Bunt zaczął się od tego, że 
więźniowie rznoili się na dozorcę i 
rozbroili go, poczem usiłowali ode- 
branymi mu kluczami otworzyć cele 
i wypuścić resztę więźniów, Na 
szczęście natrafili jednak na nieodpo- 
wiedni pęk kluczy, wobec czego bunt 
ograniczył się tylko do współudziału 
16 więżniów umieszczonych w celach 
parterowych, 

Przy bójce, która się wywiązała 
między więżniami a strażą więzienną, 
zastrzelono dwóch przestępców, z 
członków M. 8. O. — jeden dostał 
postrzał w brzuch, a drugi otrzymał 
ciężką ranę w rękę, która jest pra- 
wie zmiażdżona,  Obydwu  oiężko 
rannych odstawiono do szpitala, Trzeci 
członek M. B. O. dostał lekki po- 
strzał w nogę. 

O godz. 7 rano zjawił się na miej» 
scu prezydent sądu Hawel i zarzą- 
dził przeprowadzenie śledztwa, które 
na razie nstaliło, że hersztem całej 
wyprawy jest bandyta Tzaak Gros, 
Dalsze śledztwo w toku. 


Ententa przed zawarciem pokoju z Rosją. 


Boulogne sur Mere, 27 lipca. 
(Pat.) Havas, Dziennik „Nord“ do: 
nosi, że Lloyd George i Millerand 
mają się zjechać w Boulogne, — 
Obaj premjerzy nznali, że należy 
się porozumieć w sprawie rozwią- 
zania zagadnienia rosyjskiego, — 
Nie jest wykluczone, że premierzy 
— angielski i francuski uznają 
obecną chwilę za odpowiednią do 
zawarcia pokoju z Rosją sowico- 
ką, w zwiazku z rokowaniami 
polsko-rosyjskiemi. Miałaby się 
odbyć konferencja, na której wszy- 
stkie państwa zainteresowane w 
sprawie rosyjskiej ułożyłyby pre- 
liminarja pokojowe. Jest to po- 
gląd Lloyd Georgea, który zapro- 
ponował Millerandowi spotkanie 
w Boulogne prawdopodobnie, aby 
skłonić go do podzielenia tego 
poglądu. 

Llon, 27 lipca. (Pat.) Radjo.— 
Millerand i Lloyd George przy- 
byli we wtorek do Boulogne. — 
Spotkanie to spowodowane zosta- 
ło notą rządu sowieckiego, wadług 
której Rosja zgadza się na pro- 
pozycje angielskie co do konfe- 
rencji w Londynie. W konferencji 
tej mają wziąć udział przedstawi: 
ciele państw, prowadzących wojnę 
z sowietami. Życzeniem Rosji so- 
wieckiej jest również, aby przed 
stawiciele koalicji wzięli -udzial 
w rokowaniach. Na skutek tego 
rząd angielski zwrócił się z od- 
powiednią propozycją do państw 
sprzymierzonych. 

Londyn, 23 lipca. (Pat.) Hav. 
Lloyd George oświadczył, że wo- 
bec zapewnienia rządu sowieckie- 
go zaprzestania inwazji na ziemie 
polskie. niema już obecnie prze- 


szkód do podjącia rokowań z de- 
legatami bolszewickimi, którzy 
wkrótce prawdopodobnie przybędą 
do Londynu, 


Gdańsk, 28 lipca. (PAT). „Dan: 
ziger Zeitung* donosl z Kopen- 
hazi: W londyńskich kołach miła- 
rodajnych twierdzą, że Ameryka i 
Japonja wezmą udział w zamie- 
rzonej konferencji w Łondynie w 
sprawie pokoju rosyjsko-polskie- 
go. Żądanie sowietów rozbroje- 
nia generała, Wrangla spotkało sią 
w Anglji z ogólnem oporem. Lloyd 
George sądzi jednak, że sprawa 
ta jest do przezwyciężenia. 


Paryż, 28 lipca. (Pat.) Havas. 
„Temps* wyraża przekonanie, że 
idea konferencji międzynarodowej 
w sprawie rosyjskiej jest nawet 
niebezpieczna i wyraża zdziwie- 
nie, że Anglja odpowiedziała na 
na nowo propozycje bolszewickie 
przed otrzymaniem pierwszych 
sprawozdań, które mają przesłać 
z Warszawy misje sprzymierso- 
nych. Nie można powziąć decyzji 
przed poznaniem warunków, które 
Rosja sowiecka poda Polsce. — 
W sprawie zawieszenia broni, jąk 
również przed ustałeniem, jakie 
stanowisko zajmuje sztab armji 
sowieckiej, „lemps“ obawia się, 
że dowództwo bolszewickie wyzy- 
ska zwłoką dla przegrupowanisa 
swych armji i doprowadzenia do 
porządku komunikacji, ©0 umożli: 
wiłoby mu zadanie stanowczego 
ciosu. Konferencja mogłaby tylko 
ułatwić operację armji bolszewie- 
kiej, Ryzyko jest tak wielkie, że 
warto poświęcić troca cźusu i 
truda dla zbadania tych spraw. — 
Konferencja państw sprzymierzo- 
nych % rosyjskimi bolszewikami 
obchodziłaby Żywo nietylko Bu- 
ropę, lecz wywarłaby wpływ po- 
ważny na sytuację polityczną i 
społeczną wszystkich narodów, za- 
równo nowego, jak i starego lądu. 
W końca oświadcza dziennik, że 


an 2WO. 
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nikt niema prawa czynienia tak 
doniosłych doświadczeń bez po- 
rozumienia sią ze Stanami Zjed- 
noczonymi, Pogląd ten podziela 
także rząd francuski. 


Londyn, 28 lipca. (Pat.) Havas. 
„Daily Chronicle“ donosi, że rządy 
angielski, włoski i francuski pra- 
pną porozumieć sią co do noty 
rządu sowieckiego i utworzyć jed- 
nolitość i jedność polityki frontu 
międzysojuszniczego, 


Berlin, 28 lipca. (PAT). Radjo. 
„Daily Telegraph* pisze, że Mil- 
lerand skłonny byłby do wzięcia 
udziału w konferencji londyńskiej 
o ileby rząd bolszewieki podjął 
zobowiązania finansowe dawnej 
Rosji i generał Wrangiel został 
powołany do Londynu. 


Paryż, 28 lipca, (PAT). Radjo. 
Millerand ma zaproponować na 
konferencji w Boulogne Bzereg 
waronków, od spełnienia których 
będzie zależało uznanie Rosji s0- 
wieckiej przez Francję. 


Paryż, 28 lipca. (PAT). Havas. 
Komentując nowy zwrot w kwestji 
rosyjskiej „Echo de Paris* pisze, 
że Millerand przy spotkaniu z 
Lloyd Georgem skorzysta ze 8po- 
sobności, aby mu zwrócić nwagę 
na sprawę Kwidzynia i Olsztyna. 
W sprawie nawiązania stosunków 
z rządem sowieckim Millerand po- 
stawił następujące warunki: 1) Od- 
wołanie się do lndności rosyjskiej. 
2) Wybory do zgromadzenia na- 
rodowego. 8) Wezwanie do Lon- 
dynu generała Wrangia, oraz przed- 
“stawiciell rządu dawnych państw 
rosyjskich. Lloyd George zna te 
zamiary Milleranda; on powołał 
zjazd w Boulogne, aby mu przed- 
stawić swoje zastrzeżenia. 


Paryż, 28 lipca (PAT) Havas. 
Specjalny Korespondent Havasa 
donosi telefonieznie z Roulogne 
sure Mere, że w godzinach po- 
południowych odbyła się pomię- 
dzy Lloyd George a llillerandem 
konferencja poświęcona w spra- 
wie zwołania w Londynie ogól- 
nej konferencji międzynarodowej 
zgodnie z życzeniem rządu 80- 
wieckiego, Rząd Wielkiej Bry- 
tanji wystosuje do Cziczeryna 
odpowiedź, w której zaznaczy, 
że na zasadzie osiągnięcia zgody 
rządu francuskiego rzeczoną kon- 
lerencja może się odbyć w Lon 
dynie o ile wbrew swym dotych- 
czasowem żądaniu rząd sowiecki 
zgodzi się na to, aby los Polski 
był na tej konferencji przedmio- 
tem dyskusji. O ile rząd sowie- 
cki zgodzi sią na ten warunek zo- 
stanie Millerand zapytany o opi- 
nję jaki bieg nadać należy dal- 
szym propozycjom i postawi ze 
swej strony warunki jakie w sto- 
sunka do rządu sowieckiego bę- 
dzie uważał za niezbądne. W kon- 
terencji londyńskiej mieliby wziąść 
udział przedstawiciele Rosji jak 
też państw kresowych. Lloyd Geor- 
ge przyłączył sią do postulatu 
rządu francuskiego 1 zdecydował 
sią na odroczenie dalszych roko- 
wań z bolszewikami.  Korespon- 
dent Havasa dodaje uwagę, że 
wobec tego Polsce niegrozi zmiaż- 
dżenie jej w rokowaniach sam na 
sam z bolszewikami, 


Paryż, 28 lipca. (PAT). „Temps* 
wyraża przypuszczenie, że konfe- 
rencja w Boulon zajmie sią między 
innemi zbadaniem środków przy po- 
mocy których mogłaby koalicja skło- 
nió Niemcy do przyśpieszenia wyko- 
nania zobowiązań jakie wzięła na 
siebie na konferencji w Spaa. 


0 wymiany iki między Anglią | Otwarcie kongreso 3-e) międzynaro- 


Rosją. 


Berlin, 28 lipoa. (PAT). Radjo. 
Z Londynu donoszą: Bonar Law 
oświadczył Izbie gmin: Rząd angiel- 
ski nie utrzymuje obecnie żadnych 
stosunków z generałem Wrangłem'i 
ma pertraktować bezpośrednio z rzą- 
dem sowieckim. Na zapytanie w 
sprawie jeńców angielskich w Baku 
odpowiedział Bonar Law, że według 
ostatnich wiadomości traktowani są 
oni w sposób nieludzki, Wbrew 
obietnicom zatrzymano b0 jeńców 
angielskich na małej przestrzeni, 
podczas, gdy wszystkich innych jeń- 
ców nie wyłączając dwuch francu- 
zów, uwolniono. Rząd angielski mimo 
to pozwoli na wyjazd wszystkich 
„obywateli rosyjskich znajdnjących się 
w Anglji, jeśli ai sowiecki wy- 
puści na wolność obywateli angiel- 
skich w Baku i pozwoli im wróoić 
do ojczyzny. W sprawie tej rząd 
angielski przyjął propozycją Litwi- 
nowa, aby w kwestji wymiany jeń- 
ców opracować jaknajrychiej umowę 
oraz wyznaczyć miejsce wymiany 
tychże jeńców. 


„ Dyplemaci sowietty w Europie. 

Wiedeń, 28 lipca. (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). „Nenos Wiener Journal“ 
donosi: Delegat Rosji sowieckiej 
„A Warszawskij przybył do Wied- 
nia”. 

RZYM, 28 lipca. (Tel. wł. 
„Gl. Pol.*)» Pisma włoskie 
donoszą, że bawiący tutaj pół- 
urzędowy delegat rządu so= 
wieckiego Wołoskij otrzymał 
prawa przedstawiciela dyplo- 
matycznego. 


Rumunja 1. mobilizowana. 
(Tel. wł. Gł. Pols.). 


Kraków, 28 lipca.  Potwier- 
dza się wiadomość, że Rumunja 
ogłosiła mobilizację. Cztery kor- 
pusy rumuńskie zostały zmobili- 
zowano i powołana na Bukowinę 
i do Besarabji, wobec bezpośred- 
niego niebezpieczeństwa ofensywy 
sowieckiej. 


Lisy poładniowego Tyroln. 


Berlin, 28 lipca. (PAT). Radjo. 
„Telegraphen Union* donosi z Wie- 
dnia, że bliska jest już chwila weie- 
lenia do Włoch południowego Tyrolu, 


dówki w Moskwie. 


Paryż, 28 lipca. (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). „Echo de Paris“ podaje 
w depeszy ze Sztokholmu opis ob- 
ohodu otwarcia trzeciej między- 
narodówki w Moskwie. Na kon- 
gres przybyło 400 delezatów, w 
tej liczbie przedstaąwiciełe Chin, 
Meksyku, Kuby, Indji, państw kau- 
kaskich, dwaj delegaci Francji, 
trzej delegaci spartakysów nie- 
mieckich i innl. Uroczystość roz- 
poezęto od przemówień, które wy: 
głosili: Lenin, Zinowjew i iani, 
Następnie przy dźwiękach marsza 
żałobuego Wagnera delegaci uda 
li się na grób poległych za wol- 
ność na placu Marsowem. Potem 
odbyła sią uroczystość poświęce- 
nia kamienia węgielnego pod pom- 
niki Róży Luxemburg i Liebknech- 
ta. Następnie odbył sią bankiet, 
na którym delesstom zagranicz- 
nym wrączono sztandary czerwo- 
ne z napisem: „Sztabom general- 
nym rewolucji wszechświatowej*, 
Wreszcie na zakończenie odbyło 
sią widowisko, na którem przed- 
stawiono obrazy trzeci międzyna- 
rodówek, Brali w tem udział naj- 
wybitniejsi artyści; Benost, Gła- 
zunow, Gorkij i Szaljapio. 


Onieważniona umowa, 


(Tol. wł, GŁ. Pol.). 


Warszawa. 28.7 Jak dowiaduje- 
my się umowa handlowa grupy 
firm Stanów Zjednoczonych z Ro- 
sją sowiecką o dostawie 180 lo- 
komotyw została unieważniona. 


W parlamencie włoskim przedłożona 
będzie odnośna ustawa już w naj- 
bliższych dniach. 


Jowiny w kiiku słowach. 


— Od 14 lipca tak 'zwany Ry 
nek Sukienniczy w Bombayu stoi 
w płomieniach. Dwieście magazy- 
nów indyjskich zostało zupełnie 
zuiszezonych Straty obliczają na5 


milionów funtów szterlingów. 
Kupujcie 
Pożyczkę 
Odrodzenia! 


Warszawa. 


Cenzura prewencyjua. 


(w) Jak się dowiaduję z miaro- 
dajnego żródła warsz, 
Rada obrony państwa na posie- 
dzeniu poniedziałkowem uchwaliła 
zaprowadzić cenzurę prewencyjną 
pism, wobec czego zorganizowana 
w tych dniach rozkazem ministra 
spraw 


siona, 
dziennikarze, pozostają nadal w roz- 
porządzeniu dowództwa naczelne- 


go iw dalszym ciągu spełniać be-i lh i 


dą obowiązki korespondentów wo- 
jennych. 


TEATR POLSKI Dzielna 18. 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Czwartek 29,7. „Sybir“! po raz ostat- 
ni! dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


Łó dź, 


Dar Narodowy dła Józeta Pił- 
sudskiego na potrzeby armji. 


Komitet Wykonawczy Daru Na- 
rodowego, dla Józefa Piłsudskiego 
otrzymał od Naczelnika Państwa i 
Naczelnego Wodza, Pierwszego Mar- 
szałka Polski J. Piłsudskiego pismo 
treści następującej: 

„Do Głównego Komitetu Dara 
Narodowego dla Józefa Piłsudskiego. 

Powiadomiony o akcji Komitetn 
w sprawie zbierania fandnszów me- 
go imienia, niniejszym zwracam sią 
do Komitetu Głównego z prośbą, by 
sumy zebrane dotychczas zostały w 
całości i niezwłocznie przelane do; 
Kasy Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych, na cele związane z obroną 
Ojczyzny 1 zaopatrzeniem wdów i 
sierot po poległych oficerach i żol- 
nierzach W, P. 

Zarazem uważarh sobie za miły 
obowiązek wyrazić moje serdeczne 
podziękowanie za życzliwość dla 
mnie, pracę i ofiarność, wszystkim 
ofiarodawcom Daru Narodowego, a 
w szczególności Komiteta Głównego 
i Komitetów Dzielnicowych i Pro- 
winejonalnych*, 

Stosując się do woll Naczelnika 
Państwa Komitet Wykonawczy prze- 
leje bezwłocznie do Kasy M.S.Wojsk. 
gotowizną znajdującą się w tej chwili 
w Kasie Komitetu w kwocie 3 mil- 
jonów marek. 

Komitet Wykonawczy polecił Ko- 
mitetom Prowincjonałnym zlikwido- 
wać swoją działalność z dniem 15 
sierpnia, wobeo czego Komitet Pro- 
winejonalny Łódzki zwraca się do 
wsżystkich osób i instytneji, w któ- 
rych posiadaniu znajdują się jeszcze 
listy składkowe komitetu z prośbą 
o bezwłoczne zakończenie zbiórki i 
o zwrot list, wraz z zebranemi kwo- 
tami do Kasy Komisarjatu Rządo- 
wego na m. Łódź, Al. Kościuszki 1. 

Ze względu na to, że zebrane 
fundusze są bezpośrednio przezna- 
czone na obronę Ojczyzny, nie wy- 
kluczonem jest, nżeby akcja była 
energicznie prowadzona z wyraźnem 
zaznaczeniem, że ofiary są przezna- 
czone na potrzeby armji. 


£ wydziału opieki społecznej. 


Wydział opieki społecznej, chego 
zapewnić rzeczywistą pomoc wszy” 
stkim biednym mieszkańcom mił- 
sta, szczególnie zaś dzieciom i mło- 
dzieży, zamierza przeprowadzić 
szereg zmian, dążących do zape- 
wnienia stałej i systematycznej 
opieki potrzebującym. W roku bie- 
żącym otwarte zostanie Pogote- 
wie opiekuńcze dla dzieci—insty- 
tncja, której zadaniem będzie u 
dzielanie natychmiastowej pomocy 
wszystkim dzieciom opuszczonym 
i biednym, t. j. włóczęgom, żebra- 
kom i t. p. w wieku od lat 12, do 
czasu ulokowania ich w odpowie- 
dnich »a'ladach wychowawczych. 
Pozaten: zamierzonem jest zapro- 
wadzen.* stałej kontroli wszyst- 
kich pensjonarzy instytucji wycho- 
wawczych, które korzystają Z sub- 
sydjum miejskiego, oraz wyelimi- 
nowane z nich dzieci, niezaslugu- 
jących na korzystanie z poinocy 
wyżej wymienionych instytucji. — 
Wydział zamierza znieść zapomo- 
gi w gotówce i zastąpić je wy- 
dawaniem bezpłatnych pożywnych 
obiadów. 

Przeprowadzenie tej ostatniej 
sprawy -jest śoiśle związane ze 
sprawą odpowiednich reform ku- 
chen miejskich. 4 ° 


„Naród“, | EB 


wojskowych cenzura auto- |6 
nomiczna wojskowa zostanie znie- | BR 
Członkowie tej ostatniej, | SF 


_ Dnia 81 b. m., o g. 11-ej w kaplicy cmentar- 
nej na Zarzewie odbędzie się nabożeństwo za duszę 


Kursy sanitarne Czerwonego 
Krzyża. 


Prowadzone dotychczas w ba- 
raku przy al. Pańskiej M 113, kur- 
sy sanitarne Czerwonego Krzyża 
przeniesione zostały do lokalu 
Uniwersytetu Powszechnego przy 
ul. Dzielnej 44. Wykłady, prowa- 
dzone pod kierunkiem dr. A. Goł 
denberga, odbywają się od g. 6 i 
pół do godz. 9 m. 15 wieczorem. 

Słachacz* odbywają praktykę 
w szpitalach: wojskowych. Zam- 
knięcie kursów spodziewane jest 
w początkach września, w którym 
to czasie odbędą sią egzamina i 
wydane zostaną słuchaczom od- 
powiednie świadectwa. 


Komisja zapomogowa 


Odbyło sią organizacyjne po- 
siedzenie komisji zapomogowej, 
której zadaniem w myśl odnośnej 
ustawy jest udzielanie bezwrot- 
nych zapomóg na odbadówę go- 
spodarstw zniszczonych lub uszko- 
dzonych skutkiem wojny. Na po- 
siedzeniu obecni byli przedstawi- 
ciel władz mec. Rosman, Rady 
miejskiej, wydziału budowlanego, 
oraa wiceprezydent inż, Klooman. 
Komisja postanowiła zwrócić się 
do odnośnych władz o powięk= 
szenie maksgimalnej wysokości 
zapomóg, które wynosi obecnie 
20,000 mk. Norma powyższa była 
określona przed rokiem. Wobec 
ogromnego wzrostu cen ustalone 
przed rokiem normy są niewy- 
starezsjące. Równocześnie komi- 
sia postanowiła starać się o prze- 
dłużenie terminu zgłoszeń, który 
jak wiadomo upływa z dniem 1 
sierpuia, © trzy miesiące. 


Teatr Polski. 


Dziś Teatr gra ostatni raz w se- 
zonie „Sybir“, wspaniały dramat G. 
Zapolskiej, 

Jutro po cenach najniższych „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“ W, L. 
Anczyca. 

W sobotę zakończenie sezonu 
1919-20. Daną będzie głośna sztuka 
O. SBalnickiego „Dziesięciu więźniów 
z Pawiaka“, | 

W niedzielę po połud, „Sybir“, 
wieczorem „Dziesięciu z Pawiaka*, 
Obydwa widowiska grane są na do- 
chód zespołu artystów naszego teatru, 


Koncert symfoniczny. 
Program dzisiejszego koncertu sym- 
fonicznego w ogrodzie Grand Hotelu 
pod dyr. prof, A, Tiirnera zawierać 
będzie m, in. popularną i ulubioną 
symfonję Kalinnikowa. 


Pościg za złodziejami. — Strzały 
na ulicy. 

Wczoraj funkcjonarjusze policji w 
obrębie 7-go komisarjatu zauważyli 
dwuch podejrzanych ludzi, Idąc w 
śląd za nimi, policja nie spuszczała 
ich z oka, Widząc, że są śledzen: 
nieznajomi wbiegli szybko do domu 
przy ulicy Nowo-Krótkiej nr. 8 (Ba 
łuty) i tutaj skryli się. / Funkcjona= 
rjasze policji pośpieszyli za nimi. 
Pragnąc ratować się ucieczką obaj 
ścigani wyskoczyłi z okna drugiego 
piętra na bruk. 

Podczas pościgu jeden z przodow- 
ników dał kilka strzałów rewolweroć 
wych, lecz nie ranił nikogo, Strzały 
wywołały panikę, 

Upsdając na bruk obaj ścigani od- 
nieśli ciężkie obrażenia ciała, tak, że 
musiano wezwać na pomoc Pogotowie 
ratunkowe, które rany opatrzyło, A- 
resztowanych przeprowadzono do u- 
rzędn śledczego, gdzie stwierdzono, że 
są dwaj oddawna poszukiwani niebez- 
pieczni złodzieje: Józef Góralski, zam. 
przy szosie Psabjaniokiej 35 i Bolosław 


M 


t) 


é. Tp. 


Teofila Rżewskiego 


i poświęcenie pomnika, na które to vroczystości 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


atka, bracia i siostry. 


o <« 


Żuchowski, zam. przy ul, Rzgowekiej 
nr, 87, Ostatnio dopuścili się oni ra. 
bunku w zakładzie  restauracyjnywe 
„Wenecja* przy szosie Pebjaniokiej» 


Co kradne? 


— Z mieszkania Hilarego Zande 
berga Pańska 12 skradziono ró% 
ne rzeczy wartości 10,000, Podeże 
rzana o kradzież służąca zbiegłw. 


— Z mieszkania Wacława Fi- 
jałkowskiego, Zgierska 11, skra- 
dziono różne rzeczy ma sæng- 18 
tys. mk. 


— Z mieszkania M. Sznajdra 
przy ul. Podrzecznej 6, skradzio* 
no gotówką 8,000 mk., różne rse- 
czy wartości 10,000 mk. 


— Z mieszkania M. Najberyś, 
Ronstantynowska 42, skradziono 
różne rzeczy wartości 15,000 mk. 

— W nowej tkalnf Tow. ako. 
wspólnej administracji K. Sehet- 
blera i L. Grohmana przy ul. Ki< 
lińskiego 179, skradziono sapasy 
towarów, wartości 150,000 mk. 


Giełda łódzka. 
Z dnia 28 lipca 1920 r. 


Ruble carskie po 600 w placos- 
niu 823.—, w żądaniu 312.— 
rublo carskie po 100 w tranzskojł 
812.50; $franki francuskie w żąd. 
16,—; funty szt. 720—; doł. Stan. 
Zjednocz. w żąd. 185.—, w tranz. 
182.—, 188,—; marki niemieckie 
po 50 w tronzakcji 455,—, 460.==4 
korony ozcskie w tranz: 420.=—. 
Czeki na Berlin w tranz, 470.—, 
475—, 6 proc, Listy Zastawne m. 
Łodzt w płac. 197.50, w żądaniu 
200.—; 6 proc. obligacje m. Lodzi 
w płaceniu 78.—., w żąd, 76.—. 

Tendencja dla walut mocna. 


Giełda warszawska, 


Wainty i czeki. 
- Notowania z dnia 28 łipea. 


Waluty: ruble carskie po 500 
323.50, 330,—, 826.—, ruble dum- 
skłe po 1000 — 72.—, 78.=—; do- 
lary Słanów Zjednoczn. 176.—, 
185.—, 182.—; markt niemieckie 
465.—, 468.—, 467.—. 

Czeki: na Paryż 14.70, 15.16, 
na Londyn 720.—, 746.—; na No- 
wy Jork 184.50, 186.50, 185.—, na 
Berlin 456,—, 470.—, 468.—; na 
Beleją 16.—, 16.85; na Szwajcarję 
82.—, 33.60. 

Akcje: Lilpopy 4000, Rudzki 
8100, 8000. 


Na Czerwony Krzyż 
składa młodzież pensjonatu Pani 
Osmałowskiej w Różycach mk. 600, 
pochodzących z przedstawienia ama 

torskiego. 882—1 


Rozporządzenie. 


Na stawie Ustawy o rzeczowych 
NERA aitaa wojennych zarządza się 
przymusowe zgłoszenie w Komisarjacie 
Rządu na m. Łódź, pokój Nr. 7, st 
radjotelegralicznych, koresponden - 
nych. jak 1 odbiorczych, znajdujący, 
slę w posiadaniu instytucji i władz cy- 
wiinych, oraz osób prywatnych w ter- 
minie do dnla 4 sierpnia r. b. Winni 
uchylenia się od wykonania niniejsz 
rozporządzenia będą karani aresztem 
1 roku lub grzywną do 10,000 mk, nie- 
zależnie o konfiskaty przedmiotów, 
podłegsjących zgłoszeniu. 


Komisarz Rządu na m, Łódź 
St. I h 
Łódź, dnia 27.VII 1920 r. 


1) 
VICTOR RAKOST. 


Spadek. 


Wśród całej chrzezonej mło- 
Azłeży naszej ojczyzny ja mam 
sdaje się najskąpszego ojca 
shrzestnego. 

Z okażji mero chrztu podaro- 
wł on ojca fnikę z pianki mor- 
skiej. (Rzeczywiścia nie byłem 
jeszcze wówczas palaczem). Giy 

otrafiłlem już bierać złamałom tę 
potet za co wytłukł mnie mój oj- 
ciec. — Dlaczego nie zbił mego 
chrzestnego? On był przecież wiek- 
szy odemnła 1 on to przecież po- 
darował krocha fajkę. 

Co niedzielą musiałem być u 
mich na obiedzie. Mieszkaliśmy na 
wsi. Synowie korzystali z okazji, 
by mnie bić i dręczyć. Tego ro- 
fzajn były moje niedziele, które, 
wedlug opinji pana pastora, sam 
Bóg przeznaczył na odpoczynek. 

Pewnego raza chłopcy ci po- 
izli do kościoła, położonego w 
poblizkiej wsi, a tylko najmłod- 
szy pozostał w domu. Na nim też 
gemścilem się za wszystkie moje 
hiedziele. Wytłuklem go, potem 
schwyciłem za łeb i uderzyłem 


Moja matka chrzestna nadoe- 
szła w trakcie operacji, złapała 
mnie na gorącym uczynku i po- 
czestowała rózzami. (Było ich coś 
ple, czy sześć, związanych Tra- 
zem; właściwie uważałem to za 
komfort: zadowoliłbym slę 1 je- 
dnq). 

Od tero czasu nie fadałem już 
u nich obładów, 

Skorzystałem na tem o tyle, 
że teraz chłonsy bIII mnie nietyl- 
ko w niedziele, ale i w dnia po- 
wszednie. przy każdem spotkaniu. 

Wreszcie, gdy skończyłem dzie- 
sieć lat, otrzymałem od chrzest- 
nego scyzoryk o trzech ostrzach; 
na wstępie pokrajałem sobie nie- 
mi obydwie ręce. (Szczęściem mia- 
łem tylko dwie), Wobec tego o- 
debrano mi scyzoryk i nie dosta- 
łem tego dnia obiadn. 

Z powyższego łatwo stwierdzić, 
że burze mych Jat dzieciecych by- 
ły w ścisłym związku z chrzest- 
nym ojcem. 

I potem wszystkiem chciano 
jeszcze, bym swych chrzestnych 
kochał, (Za tą jedną usinge, iż 
mnie w środku zimy trzymali pod 
zimnym prysznice», chociaż ja 
zawsze lubiłem tylko lato i ciepłą 
wodę). 


Czwartek 29 Hpoa 19295 r. 


fednak, jak sią później dowiedzin- 
łem, nie stałe stę to z powodu 
braku przywiązania z mej strony. 

Przeprowadził się do Rudapesz- 
tu 1 założył tam fabryką wykała- 
czek, która rbankrutoweła. Czy 
przez brak ogólny uzębienia, czy 
też z powodu zubożenia Indności, 
tego dokładnie nie wiem, W pier- 
wszym wypadku niema skąd, w 
drugim zaś niema co wykluwać. 

Długo, może z ośmnaście lat, 
nie słyszałem o nim ant sława, 

Wreszcie otrzymałem od niero 
list, iż wywędrował do arti 
(mógł to już wcześniej zrobić), 
mnie zostawia w spadku swoją 
willę na wsi. (I to mógł już zro- 
bić wcześniej), 

Byłem wtedy właśnie młodym 
wspólpracownikiem redakcyjnym, 
tak zwanym bezimiennym boha- 
terem, który ma wiele pracy-i 
mało zapłaty, który o każdym 
p.8ze, A o którym nikt nie mówi, 


femności. 


W tamtych ozasach mieszkałam 
razem z Samuelem, 
rzem | kandydatem na profesora 
rysunków, kształcącym się na no- 
woczesnoro Rafaela. 
tylko biblijne tematy. 
Eljasza. odającego stą do nieba 

w ognistej karecie, litościweco sa- 
marytanina i Jonasza, podróżnika 
wielorrybiego dla własnej przy- 
Na pierwszym obrazie 
gotowa było niebo, t.j. na nie- 
biesko pomalowane płótno, 
druzim — osioł samarytanina, a 
na trzecim — ciemnoszafirowe mo- 
a|rze, w którego wodach pływa o- 
czywiście wieloryb 1 tkwiący w 
nim Jonasz. 

Samuel był jak i ja całkiem 
zachwycony oddziedziczoną willą. 
Wolna okolica uduchowi również 
jego i będzie on mózł z zwięk- 
szem powodzeniem przenieść na 
płótno swa wlelkie pomysły, 

W słoneczną niedzielę, wczes- 


artystą-mola- 


Malował on 
Proroka 


Nr 200 


A A A ZZ, A DO m ae 


salami leżala na druzim końcn 
miasteczka; ale gdyby nawet lee 
żała tutaj, to pownem jest, ża 
wiatr, ZWAŻYWSZY mój wyjątkowy 
pech, dąlby stamtad zapachy — 
napewno niao w moją stronę, 

Zresztą ten siarkowy wietrzyk 
poruszał na morzu pódwórza ga- 
tezie akacji, więc mu wiele wy- 
baczatem. 

A więc podwórze było cieniste, 
ale domek mały. 

Jeszcze tego samego dnia po 
południu przekoczowaliśmy z po- 
mocą wielkiego wozu do transpor- 
towania mebli, 


Ten sposób przeprowadzki zje- 
dnał nam odrazu szalony respekt 
całego sąsiedztwa. Nędzny świat 
bowiem sądzi zwykle według Za- 
wnętrznych pozórów. Nie. pyta 
on co, lecz tylko w czem się 
transportuje. (Niepozwoliliśms 
też, aby sąsiedzi ujrzeli zawartość 
wacronu z meblami, wyjąwszy for- 


na 


Willa na wsi spadła mi, żejnym rankiem, gdy esły Budapeszt] tepian, należący do Samuela). 
tak powiem, jak z nieba i byłem |ciągnie za miasto, pojechałem i [mponującym rozmiarom wozu za- 
uratowany. ja z Samuelem na wieś. wdzięczać można, że rzeźnik z 

Bajecznie! Z jaką łatwością Willa była położona w bardzo |przeciwka i szynkarz z odlexłero 


ukończę wśród poszeptu otacza- 
jącej mnie zieleni mój pięcioak- 
towy dramat, z którego cztery 
akty już cztery razy były gotowe, 


pięknej okolicy, 
był szczegół, iż fabryka zapałek 
miała równie piękne położenie: 
leżała ona, mianowicie, 


prenn o kamień. Nedznik ten zwy- 
e trzymał mnie za nogi, gdy 
walczyłem z jego braćmi. 


mego chrzestnego. Opuścił 


I w rzeczywistości nie Jubiłem 


wieś wraz z całą swoją rodziną, 


podeżas gdy z piątym nie mogłem 
sią nporać, do tego trza mi było 
wiejskiej ciszy i pogody. 


on 


mojej posiadłości i wiatr dął Za- 
wsze stamtąd ku nam. 
rzeczywiście kawał, 


O z 


OGLOSZENIE. 


Komisja Powszechnego Nauczania m. Łodzi podaje do powszechnej 
wiadomości, że dnia 25 sierpnia r. b. rozpoczną się zapisy dzieci do szkół 
powszechnych, 

Przy zapisywaniu dziecka wymagane jest złożenie w kancelarji 
tekolnej jego metryki. 

Komisja Powszechnego Naneznnin wzywa rodziców 1 opiekunów, ma- 
dsrch dzieci w wieku szkolnym, aby zawczasu wyrobiłi metryk} w kance- 

jach parafjalnych (dla wyznań chrześcijańskich), łab w urzędach stanu 
sywilnego (dla wyznań niechrześcijańskich) tych miejscowości, w których 
dzieci się urodziły. 

W interesie Indności leży nieodkładanie dopełnienia tej formalności 
fo ostatniej chwili, gdyż urzędy, obarczone zbyt wielką ilością zamówień, 
nie wykonają pracy w odpowiednim terminie. 


Q zapisach dzieci do szkół nastąpią specjalne ogłoszenia, 
€ Magistrat m. Łodzi 


Komisja Powszechnego Nauczania. 


M. Kościuszki 93 


Baerlein & SONS, Manch ester. 


inż. Paweł Beker, 
Wyłączne przedstawiellstwa fabryki maszyn przędzalniczych 


Asa Lees Co, Lid. Oldham 


Szybka dostawa wszelkiego rodzaja artykułów technicznych 
dla Przemysłu Włókienniczego. 


Wagi. Cement. Tektura smołowcowa. Pasy. 
Pakunki. Liny. Drut kolczasty. a (dducz 7481 


ułsznia nn: 


MA. kupie meble, dy- 
wany, gardero- | m 
bę, futra, bieliznę, róż. 
ae sprzęty domowe, płacę 
najlepiej, egr bist 
Wólczańska 43 m. 


ń jące różne wyprze- 
dam tanio: Piotr- 
kowska 261, m. 4, front. 


25—6 

b. eble różne, wiesza- 
fysk dło z aren, ko- 
ę, maszynę sprzedam 
tanio. Ery 223, 

m. 3. 974—10 
kuszerka Pipikowa 
Piotrkowska 132, m, 14, 

ła pań przyjezdnych 
kal, 274—15 


je sprzedania dwlo du- 
że szafy, oszklone, na- 
dające RA do każdego 
interesu Cegielniana 3, 
a I fryzjera. 56-8 


meykloped Orgelbran- 
åa i inne Ślążki sprze- 
dem, Piotrkowska XM 111, 
biuro elektrotechniezne, 
pd 9—10 rano.  820—2 


Matu rzystka SzkołyReal- 
nej udziela lekcji. Za- 
słać można od 2—5, Ce- 
glelniana 2 m. 7. 844 


qaturzystka poszukuje 
lexoj. Krótka % 8 


power w dobrym stanie 
do sprzedania, Wia- 
domość: Srednia = 34, 
do 3—4, 713 —3 


gprzedam p pianino, BZA- 
fo dębową, parę łóżek 
18 stolików z piwiarni, 
Krucza 4—18, 815 2 


glusarz - elektrotechnik 
powróctwszy z Franojt 
poszukuje zajęcia, Jone 
chim Rembisz, Sienkie- 
wicza 89% u p Zielià. | 7 
skiej. b4—3 


zer na resornch elg- 
żarowy ręczny kupię. 
Oferty: Piotrkowska 44, 
Jagoda. 45—2 


| Lagobione dokomenty: 


fizenberg Motel zgubił 
paszport tymezasowy 
polski, wyd. A aanita 


ocian Mordka zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Głownie, 47-3 


goręwicz Benjamin zga- 
bił paszport niemiec 
kl,wyd.w pow. szczuczyń- 
skim, ziemi łomżyńskiej, 


Jednarek Stanisława 


taa irm 
Języki poszukuje po- 
sady maszynistki lub 
kasjerki. Oferty sub. „A, 
K." do „Głosu“. 43—83 


jhleozarnta wiejska do 
sprzedania. Wiadom.: 
Długa N 95, Piwiarala. 

818—2 


je" chłopca rocznego 
nn własność (nie- 
chrzczony). wzi ij KPO 
„Dziecko*, 


antenka z RAR m 
rakterem pisma, rów- 
nież płsząca biegle na 
maszynie poszukuje po 
sady. Oferty pod 15, Ń 
do adm. nin. a. nin. pisma. 62-2 


pokój umeblowany, bal- 
konowy, z centr. ogr7 
zaraz do wynajęcia. Zgło- 
szenia pod „Baikonowy* 

do adm. „Gł. Polsk.“ 27-3 


jotrzebna zdolna mani- 
curzystką do zakładu 


awa HfrYZJErSKiero. Płotrkow- 
ortepian w dobrym sta- ? zgubiła paszport rosyj- 
eee Nasri |. Starodski: | ski, wyd. w gminie Bia- 


tej. 19—3 


peonio wa Berisz zgu- 
bił paszport niemiecej w 
ki, wyd. w Łodzi. 50—8 


74, m. 1. 2— EEUN EAE 
= raj pensjonat D-rowej Kru- 

kowskiej w Stempo- 
wiznie, dom Wolfa (I5 


minut za Zgierzem). Na 


gerni meble, dywany. 
garderobę, futra, ble- 
fiznę, różne sprzęty do- 


owe, płacę najlepiej, | s; k a k b 
dei dykta 10, w aklepia. sierpień pokój ly 9 dk = pt z 
SE otrzebny stróż bezdzie. Poz 
(ee omy rza FW. Bez wiadomość perman jerman Malka zgubiła 
eai P akienpe op Jul. Piotrkowska N 80, u pasznort niemiecki, 
í —6 rządcy domu, 793—5 | wyd, w Łodzi. 63-3 


PRENUMERATA: 


=== Zagranicą Mk. £0.— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


Miesięcznie Mk. 35—. Kwartalnie Mk 105—. Za odno- 
szenie dopłaga się Mk. 5.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk, 45—, Kwartalnie 185—, 


Wielkie urządzenie fabryczne 


tuż przy Poznanin a Wartą położone z własnym 
połącz. kolejowem, nowocześnie urządzone w ruchu, 
jest okollcznościowo do nabycia. Szczegóły poda 
piśmiennie pod nr. 8319 biuro „Par“ Poznań, 
ut. Rycerska M 8, BI=1 


a 


Nieruchomość handlowa 


z 5 modnemi orgie na biura odpowiednie dla każdej branży 
ze spichrzami, skład mi 1 z istniejącym od 65 lat składom 
Żełaza | równa kuchennych, połączony z zakładem bincharsko- 
budowlanym i krycia dachów w najlepszej handlowej dzielnicy 


mowrociwin z zaraz 00 sprzedania, 
Moritz Kleinert, Inowroctaw (Sohon 


Bromb, 1 


Ważne dła przedsięb orstw 
wszelkich gałęzi III 
ZAPROWADZANIE KSIĄG HANDLOWYCH 

SPORZĄDZANIE BILANSUW 

STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCIĄ 
z uwzględn. przepisów Urzędn Walki z Lichwą i Sp. 
doprowadzanie do porządku zaległej bue 
chalterji, rozrachunki spóiników, udziałowe 
ców i t. p. uskutecznia b. głów, buchalter 
Tow. Ake, £ ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solutna zapewniona. Referencje pierwszo” 
rzędne. Zgłoszenia przyjmuje Adm, „Głosu* 
pod „Ekspert“, 


SWIETNA EGZYSTENMCJA. 


FABRYKA PASÓW TRAWSMISYJNYCH 
założona w r.1891, poiączona ze sprzedażą olejów 
| smarów, jak również artykułów technicznych 9> 


maszyn do sprzedan a. 935— 
Oferty pod „A. C 1034" do Rud. Mossego, Poznań | 


[hmielniokt Adolt zgub. 


Kras Zolja zgubiła 
Po niemiecki, 


go niemiecki, 


wyd. w Łodzi. w gminie Białej. 
pngiard izrael zgubił AET E S 

paszport niemiecki, (pna Sru! Josek zgu- 
wyd. w Łodzi. 38-3 bit paszport niemiecki, 


wyd. w B w Brzezinach, 21-8 


[otoreioz; x Isaj penau 
ponpon rosyjski, tżkge 
w Moskwie, — 


Lewy Paweł zgubił Karie 
= węglową. 838—1 


jjado iska Franciszka | V 
zgub. paszport nie- 
Łodzi. 
10- 3 


eler Nysen zgub, pusz- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 16—3 


bił dowód osobisty. Mczyżara Jadwiga zGra- 
bowskich zagubila pa- 


wydany w Łodzi. l. _£66-8 
frerszkowicz Dinazgubiła szport, wy se Z jąc 


li dowód o-obisty, Ho EEEE NAZZA RÓ: 
456—3 liche er Szymon zzubił 


w w Łodzi. 
jjercberg Z Zisman zgubił dany w badak mi 


panpori niemiecki paee 
wyd. w Łodzi. 35—53 pichalska Genla zgubiła 
paszport niemiecki, 


jiter akc Lipa a |wyd. w Bratoszewicach. 
miecki, wyd. w Kutnie. 3% 
41—3 


jochańska Janina zgub 
pasponi niemiecki, 
wyd. w 31—3 


stera Bocian zgub, pasz- 
port niemiecki, wyd, 
w Głownie. 


feder 4 Jakób Icek zgub. 
wi wzi niemiecki, 
w yd. w Łodzi, 797—3 


„cajnd — Frymet zgubiło 
t paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 2:—3 


żer Chil, Majer zgu- 
bił paszport niemiec- 
ki, wyd, w Łodzi, 44-3 


orgolewski Józel zzu- 


miecki, wyd. w 


jeztane Izrael Elja zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wydany w w Łodzi. 770—$ 


Łodzi, (jrzenek I Dawid zgubił 


ochma Fajwel zgubił polski paszp, familij- 
rep osobisty, Ze ny, wyd. w słupa w Kie- 
w Łodzl. _386—1 leckiem, 77 GERI 
jestenberg Maurycy zqu: zęu- praszkier Jankiew Toj- 
bił Pe” niemiecki, wie zgubił paszport, 
wyd w Łodzi. 806—3 wydany w Łodzi. 828-3 


potrzebna młoda panna 
: do dwolca dzieci, Zgła- 
sznć się: Wólczańska 6:, 
Taltcz. 30—3 


OGŁOSZENIA: 


mu. EM O TE PIET 
ZEE LA IE PNIA OE Ai MMI 
E 


gutner Cypra F Frymet 

zgub. paszport nie- 
mieckł, wyd. w Aleksan- 
drowie. 41—3 


Dobra rada 


radzimy to- 
wary i je- 
sienną gar- 
derobe dam- 
ska, męską 1 
dziecinną, 0- 
raz bieliznę 
i białe towa- 
ry teraz pod- 
czas dobrej 
konjunktury 
zakupywać, 


Nowości w jesien- 

nych paltach 1 to- 

warach damskich 
nadeszły. 


Szmieche! | ROZET, 
ŁÓDŹ, 
Plotrkowska 100. 


092—3 


" spólni 


de 


AB do mk. 100,000 do 
period r 
interesu, znajdującego sią na 
Piotrkowskiej ulicy w centrum 
1alasta, Łaskywe oferty la 
„S. B.* do administr. 


poder Ita zgubiła pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łod w Łodzi,  823—3 


pozensztajn. Rachla zgub. 
paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, 3 


Qzozyglolski Józef zgub. 
paszport niemiecki, 
| wyd. w gminie Rado- 
foszcz. ` 707-3 


ye Raisa zgub. pasz- 
Ti rosyjski, wydany 
odzi. 593— 
gzniewicz Chaskel zgub, 
metrykę, wyd. w Koń- 
skiem, : ziemi radomskiej, 


gegał A Abram Dawid zgu- 
bił paszport nięmiec- 
ki, Wyd. w Łodzi. 54—3 


gztllier Jakób Chil zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wydany w Rodzi. 764—33 


gegat Brucha zgubila pa- 
szport niemiecki, wy» 
dany w Łodzi,  767—3 


gulkes Chaim zagubił 
paszport niemiecki, 
wyd. przez N. P. P. w 
Łodzi. 30—3 


frychara Dawid Fiszel 
zgub. paszport nie- 
wyd. w Łodzi. 

40—3 


młecki, 


gztaj er Abram Szoel zgu- 
bił paszpor niemiec- 
ki, wyd, w Łodzi. #93 


Taube Chain Moszek vel 
Moryc zgub. paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi. 


= 


asiemka Moszek zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd, w Błaszkach, okr. 

Kaliskiego. 805—3 


UE r E a ONZE 
ayna 2.50 fen. zn wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. 
4.00 Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen, wyraz. Nadesłane: 
po tekście 5.00 fen. za wiersz non: 
Zaręczynowe i zaślubinowe po Mk, 159 po te 


Nieprzyjemnym 


też kolo 


Był to 
ża hbn AT EAE UW ETEN 


3|w Łodzi, 


(str. 5 833p.) 
kscte. Za termin, druk ogłas 


sąsiedztwa ndzielili nam nieogra* 
czonogo kredytu. 


i (D. e. n.) 


Dr. F. Sisienie 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne 
i wenaryczne. 


RY przyjęć: 0—11 r, 
5—7 i pół po pot. Pa- 
= 5—6 g. 6778 — 10 


Bacziość! z 


płacę najwyższe ceny za 
stare futra, meble, gar- 
derobę, maszyny do Szy- 
cla, dywany, kołdry plu- 
Szowe, starą bieliznę i 
różne rzeczy domowe. 


CH. ŁA.NMNIY 
Benedykta 28—13, parer 


p 


Z powodu wyjazdn zaraz 
do sprzedania 


Lekarz-Dentysta 


A. STRUŃSKI 


Fortepian |ut. cenielniana 25. 
czarny, krótki, w bardzo Przyjmuje od godz. 10—1 
dobrym stania w ceniejf od 8—7, w niedzielę 

niżej wartości! od 10—1, 17—13 


Cegielniana 15, m. 13, 
Prowadlf>nie 


ad 10—1 1 4—0 pp. 
M 
Międzyrzecki: Moso | M ELDUSKÓW 


zgubił kartę powołania 
poborowego, wyd, z P. K. edy 13 do; sar 


U. w Łodzi, de stawien- 
nietwa d, 13 sierpnia r. b. 3 „Gtos Z La 


Łnskawy znalazca zechce 
zwrócić: Brzezińska 25. 


GAROEROGĘ 


— — używaną, — — 
bieliznę, futra, dywany 1 różne 


rzeczy pluszowe, stare księgi 
biurowe, oraz wszelkie nżywa- 


P: f zebny 
chiopiec 


do drukarni „Glosa e 

skiego*, zgłaszać Bi 

administr. „Głosu“, P. 2 
kowska 106, 


ne rzeczy kup $: Sienkiewi- 

czn Mt 2%, I wejście na lewo, 

toe WAGA, "tek a 

We" Szmul zgub. tym- Zegubtono aszport to 

hi czasowy dowód a milijny P emiec 1, 

isty, wyd. w dany w Łodzi, AR imię 
25 Wendel Hawa i OR 


jjejstyck Szmul zgubi 
paszport niemiecki, 
wyd. w Lod w Łodzi. 61-3 


pojnbere i Lajbnś zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w w Sosnowcu, 868-3 


eller Dawid zgub. pasz- 
W, port nimiecki, wyd. 


Jegublono metryką e 
ctnną, na imię Ger- 
mana mana Syrkisa, 40-3 


jgubiono i kartę reg regestra- 
cyjną wojskową, na 
Imię . Jakubowicz Chaim. 
43—3 


Jgabione zaświadczenie 
o rejestracji poborowej, 
wydane w Łodzi,nn i 
Chasklą a Szajewicą Í 53-3 


7agubiono p paszport: fami. 
Liny niemiecki, wyd. 


oszto Tomasz zgubił 
paszport niemiecki, 
niemiecki, wyd. w Łodzi, 
3—2} 


jarum Icek Aron zgub.|w Łodzi na im. Chil, Joe 
paszport niemiecki, |sif 1 Sura Ryfka Gein- 
wydany w Èc w Łodzi. 807-3 borge | 65—83 


peser Janger Jakób Sola wa! 
bił paszport niemiecki 
3|wydany w Łodz w Łodzi. 3 
jesinat paszpor paszport ; familije 
ny niemiecki, wydan A 
w Łodzi, na 6 e Gl 
ksman. 
jp"ber a. z 
Pooapoc nieg. wy: 
58=—3 


zer Giner Abram Leib zgu- 
bit metrykę, USA 
w Kielcach, 


fjjiner iner Abram FT zgu- 
bił paszport niemlecki, 
wydany w Kielcach. 7-3 


jijosarten Ita zgubiła 
cx niemiecki, 
wyd. w Łod 27-3 


yjiner Ee Dawidzgu- | w Łodzi. 
bił paszport niemiecki, | gnamirowski Bencjan 


wyd. w Łodzi, 23—3 


Nsrszawski Bendet zgu- 
bit paszport niemiec 
ki, wyd, w Łodzi. 88-3 


JBublono paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi, 
ną imię Kozłows!t: iego 
Feliksa oraz dyplom Har- 
tyńskiej Akademji, 43-3 


Jrzinçta książeczka woj- 
skowa, wydana w Èo- 
dzi, na imię Czerszchow= 
skiego Izraela.  865—1 


zgub, dowód tymcza- 
sowy, wyd. w Par 


eginął te familijny pasz- 
port ı ièmieeki, wyd. 
w Łodzi na imię Izydora 
i Henryki sio rsa 

56—53 


aciny, „mate m atyýyki 
przyrody udziela stu- 
dentka Warsz. Uniwersy- 
tetu. Oferty sub „D. W.“ 
do Głosu”. 


Drobne: 40 fen. ża wyraz, najmnia 
przed tekstem 8.00 Mk., w tekscie 10 Mk. 
Nakrolo gi: 33) M« A wiersz nonn. istr, 5 szp.) 
i oliar ndm. nie odr powiada 
| Uo S e Z Z 


w drukarni „Głosu Polskiczoć Rioirkonaka 86 


